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Kakładem Podhałatskiej Spółki Wydawniczej w Nowym Targu. 
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Troski przed zimą. 


Długotrwanie wojny odbija się na sposobie życia | z lasów. Oszczędzać należy środków żywności, bo 
ludności wewnątrz kraju. |nie wiadomo, czy wojna się prędko skończy, tak aby 
zapasy żywnościowe starczyły da nowych zbiorów. 

Otoczeni jesteśmy jako państwo ze wszystkich 
stron nieprzyjaciółmi, znikąd nic już sprowadzić nie 
można, dlatego sami sobie musimy starczyć. Obecnie 
jest nasze "państwo jako twierdza, a my oblężeni w tej 
twierdzy. A twierdza tak długo może się bronić, jak 

Dziś należy sobie z góry te braki u- || długo ma obrońców i środków żywności. Przy zbio- 

świadomić, gdyż niebezpieczeństwu należy zapobiedz || rach, przy robieniu zapasów na przyszłość o tem na- 

i odpowiednie środki obinyśleć, Nad tem pracuje || leży pamiętać, by te ciężkie czasy przetrzymać, bo po 

Centrala handlowa i urząd aprowizacyjny. |. tej zimie czeka nas już pokój. — 

Ale przed zimą cisną się i inne troski na myśl. | zubraniem jest ciężko. Stare cuchy, gunie, spod- 

Z powodu braku skóry, grozi brak obuwia sze- || nie - należy szanować, łatać, bo po zbiórce wełny 

r kim masom ludności. Mamy nadzieję, że Centrala | w powiecie o sukno na ubranie będzie ciężko, a to, 

powiatowa sprowadzi ten potrzebny artykuł dla ludności || co jest, sięga cen nadzwyczajnych. Należy wydobyć 

i że braki w tym kierunku będą usunięte. Tymczasem || stare porzucone ubranie i przeszukać, jakiby z niego 

doradzamy, aby ludność szyła sobie obuwie ze sukńa. | zrobić użytek. Również należy szanować płótna. Bieliz- 

Kapce i ciepłe „pończochy* ze sukna były w zimie | na nowa, płótno, są dziś rzadkością. Olbrzymie zapa- 

. Często w użyciu, należy więc obecnie w sukno się || sy pochłaniają szpitale polowe i w tym kierunku nale- 

zaopatrzyć. Aby tłuszcze na zimę zgromadzić, należy || ży z bielizną oszczędnie postępować, bo gdyby wojna 

masło przetopione w faskach przechowywać. dłużej trwała — to wrócilibyśmy do czasów staro- 
świeckich, gdzie ludzie chodzili bez bielizny. 

Tak róbmy, żebyśmy szczęśliwie tę biedę przeżyli. 


Również należy postarać się o drzewo na 
opał, dopóki, mężczyźni starsi są w domu, bo póżniej, "IN 
może być rak mężczyzn do sprowadzenia drzewa 
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Kwestya polska stanęła na porządku dziennym 
wszystkich państw w Europie. Najbardziej te$eresowa- 
nymi w tej sprawie prócz Polaków są te państwa, 
które rozebrały między siebie ziemie Rzeczypospolitej 
polskiej, to jest Rosya, Austrya i Prusy. Jakie są w 
sprawie przyszłości naszych ziem pragnienia narodu 
polskiego, to wszyscy wiemy, że niepodległość wszy- 
stkich naszych ziem, to nasz ideał polityczny. Lecz co 
sądzą państwa zaborcze, to z tego mało co wiemy. 
Co pragnie uczynić Austrya, to nigdzie urzędowo 
nie było nic powiedziane, a 


i N. K. N. nie otrzymało dotychczas najmniejszvch | 


wiadomości Prusy, jak wiadomo, zapowiedziały, że 


Królestwo Polskie do Rosyi więcej nie wróci, a wszy- | 


stkie inne puszczane wiadomości, są obliczone na 
„bałamucenie zapalnych umysłów. Wyrażnie to zazna- 
czył gubernator niemiecki w Warszawie generał Be- 


seler, że Krolestwa Polskie jako ziemie okupowane : 
są obecnie administrowane przez zdobywców. ao przy- | 


szłości zajętych ziem zadecyduje dopiero pokój. Zdo- 
byte ziemie służą tymczasem jako teren użyteczności 
dla armii i wyzysku dla zwycigzców. O planach Ro- 
syi szczegółów nie wiemy; wiadomo tylko tyle, że 
zjednoczone ziemie polskie mają otrzymać samorząd 
pod berłem caratu, 

W sprawie polskiej zabierają głos i inne pań- 
stwa i jedne żądają zupełnej dła nas niezależności 
politycznej, inne samorządu. My z naszej strony czyń- 


my wszystko, byśmy tę ciężką wojnę przetrzymali | 
i byśmy byli gotowi do tworzenia przyszłości, którą | 


opatrzność lepszą może nam zgotuje. 


Wojna Austro-Węgier i Niemiec 
z Rosyą i Rumunią. 


W Siedmiogrodzie walki obustronne przybierają 
na gwałtowności. 
części Siedmiogrodu wojska nasze walczą w obszarze 
przełęczy Wulkan i koło Sybinu. Dalej na zachód 
odebrały Rumunom Petroseny z ważnemi kopalniami 
węgla W środkowym Siedmiogrodzie walki toczą się 
w górnym Maroszu i na zachód od doliny Aluty. 
W północnym siedmiogrodzie toczą się walki w ob- 
szarze granic Bukowiny, jak Dorna Watra, Kirlibaba, 
Łuczyna, Ludowa. W Galicyi południowo wschodniej 
okolice Karpat, na zachód od Zabiego są terenem 
zaciętych i krwawych walk. 

Między Karpatami a Dniestrem walki o posiada- 
mie Halicza straciły na gwałtowności. Na północ od 
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_ Wojna światowa. 


również Koło Polskie | 


l tak w południowo zachodniej | 


| Dniestru gwałtowne ataki Rosyan na front nad Nara- 
| jówką spełzy na niczem. Dalej na północ, między 
| Zborowem a najgórniejszą częścią Seretu walki o Pe- 
repilnik nie przyniosły powodzenia Moskalom. 

Na Wołyniu walki koło Korytnicy, i Świniuch są 
znowu bardzo zażarte. Nad Stochodem koło Zarzecza 
cofnięto Moskali za Stochód. Na Polesiu, Litwie i Xur- 
| landyi zwykłe wałki artyleryi i samolotów. Uderzają- 
| eem jest, że Litwa i Kurlandya od dłuższego już cza- 
| su nie jest ze strony Rosyan niepokojoną. 


i 


| Wojna na Bałkanach, 


Wiełka bitwa, która się toczyła w Dobrudży przez 

5 dni, skończyła się 20 września usadowieniem się 
i| wojsk bugarsko - turecko - niemieckich na południe 
| od linii boju. W ten sposób dotychczasowa linia bojo- 
| wa z litery U - zamienia się w G. Wzdłuż Dunaju 
walki koło Zimnicy i Sistowa, W walkach w Dobru- 
M zginął Wilhelim ks. Heski. Walki pod Salonikami 
| przybrały na gwaitowności. Bułgarzy coľnęli się od 
| jeziora Ostrowskiego do Florvny; pod Floryną za- 
wrzała wielka bitwa. skutkiem której Floryna dostała 
się w ręce wojsk rosyjsko - francuskich. Pod* Beles 
| Włosi cofnęli się; zresztą silne wałki artyleryi nad 
j Struną i Wardarem, 
| Ż irontu pod Wałoną brak wiadomości. 
| Porty Kawallę obsadzili Bułgarzy, przyczem wzięli 
| korpus grecki, który poddał się wojskom niemieckim. 
w gąścinę. W Grecyi wybuchła rewolucya. Maeedonia 
grecka, Kreta i niektóre miejscowości” w samej Grecyi 
| podniosły bunt przeciw królowi i połączyły się z An- 
i glikami i Francuzami, 


| Wojna Austro - Węgier i Niemiec 
z Włochami. 


Na froncie włoskim wojska włoskie przedsiębra- 
ły olenzywę na wschód od Doberdob. na wyżynę 
Krasu, ataki ich jednak odparto. Dolina Wippachy, 
Lokwica były również terenem strasznych walk. Koło 
Alp Julijskich Rombom, Monte Nero i Jawornik były 
| celem ataków włoskich. Również w dolinie Drawy 
| odbywają się walki artyleryl. W Tyrolu walki się to- 
czą koło Sief, Rufredo w alpach Fągańskich, w chali- 
|nie Fleims. Na Monte Cimone włosi zpstali pobici 
przez wysadzenie wierzchołka góry w powietrze. 
Między Brentą a Adygą dalsze walki w toku. 
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Front zachodni. 


Na zachodzie ataki angielsko - francuskie trwa- 
jące już od lipca nie tylko nie ustają, lecz się wzma- 
gają do niebywałej doty:hczas gwałtowności między 
Ancre a Somną. Wygięcie frontu niemieckiego sięga aż 
Courcelette, Rancourt i Bouchavesnes. W obszarze 
Mozy wzmaga się wałka wzdłuż rzeki i w odcinku 
Verdun pod Souvile ı Thiaumont. Niemcy z okrętów 
powietrznych skutecznie atakowali Londyn. 


Wojna Turcyi z Rosyą, 
Anglią, Francyą i Włochami. 


Na froncie perskim walki koło 
na Kaukazie w odcinku, Musz i w 
części Armenii, w Mezopotanii koła Fellahie i 
Kanałem Suezkim w Egipcie 


Hamandan, 
zachodniej 
Tad 


"Z NO 


Powiat. Centrala Handlowa. 


Powiatowa Centrala handlowa w Nowym Tar- 
zakres swego działania, rozszerza z dnia na 


gu 


dzień. Jak się dowiadujemy, kierownicy Centrali przy 


Rumuni na Podkarpaciu 
polskiem. 


W sprawozdaniu gimnazyum św. Jacka w Kra- 
kowie za rok szkolmy miniony, ukazała się, między 
innemi, rozprawka naukowa Dr. Edwarda Długopol- 
skiego pt. „Przyczynki do osadnictwa wołoskiego 
w Karpatach. Ze wzgiędu na obecną aktuainość te- 
matu, podajemy z rozprawki następujące informacje: 


Dzisiejsza wojna z rumunami przypomina nam | 


różne momenty z dziejów Polski í Wołoszy czy Moł- 
dawji. Odżyły wspomnienia, kiedy to hospodarowie 
wołoscy śluby hołdownicze królom Polski składali, 
jak również czasy znacznie nowsze, kiedy to emigran- 
ci i rozbitki nasi u rubieży ojczyzny w Rumunii szu- 
kali przytułku. Ale i wewnętrzniejsze mieliśmy ongiś 
z przodkami rumunów stosunki i związki, a jeden 
z nich to wołoskie osadnictwo w ziemiach polskich. 

Zaczynają się wołosi osadzać w Polsce od po- 
łowy 14 w. Wojenne i polityczne wydarzenia każą 
im tutaj szukać bezpieczniejszych i dogodniejszych 
siedzib. Osiedlają się na Rusi Czerwonej już za księ- 
cia Władysława Qpolczyka, któremu: Ludwik węgier- 


p. „,Puchera, zdołali wszystkich handlarzy owoców 
w Ochotnicy i Tyłmanowej związać w spółkę, od 
której zakupili wszystkie owoce wymienionych 
miejscowości. W następstwie tego zaprowadziła Cen- 
trala fabrykacye powideł uraz marmolad we własnym 
zarządzie i na większą skałę a także uruchomiła 
,w Ochotalcy dwie suszarnie, które dostarczą nam 
'suszonych owoców pierwszej jakości. Wszystkie te 
„wareby, oraz sane powszechnie jablka z Ochotnicy 
ukażą się w najbliższym czasie w tutejszych han- 
dlach po nader przystępnych cenach, usuwając zu- 
pelnie potrzebę importu. Ńbprzedaż jaj i nabiału, 
(woubywa śię w sklepie Centrali, w rynku, od 2 ty- 
"godni — obecnie nieprzerwanie, tak że nikt w N. 
Targu żalić się nie może ani na brak masła i jaj, 
ant na ich cenę 8 K. 60 h. I kg, względnie 8 K. 
60 5 


Jaa 


Pe wydątnem współdziałaniu naczelnika gminy 
| 


| 


za | kopę. 

Powstale w czasie wojny stowarzyszenie „Sa- 
mopomocy* w Krościenku zgłosiło przystąpienie 
¿swe do Centrali i przyjęło na siebie charakter miej- 
seowaei fi, owiatowej Ceatrali handlowej. 

| Podobnie sekcyu kółka roluczegp dla zbytu 
l! jaj z Raby Wyżniej przystąpiła na członka Centrali 
ili przenosząc swoją siedzibę w granice naszego po- 
|i wiatu, do Sieniawy, stała się drugą filią Centrali, 
Obecnie wre praca około zaprowadzenia trzeciej 
q filii w Zakopanem, której zadaniem będzie pogodzić 


| ski ziemię w rządy oddał. Wojny węgiersko - tureckie 
| w 14 w. jeszcze bardziej skłaniały pasterzy wołoskich 
, do chronienia się ze stadami swemi w spokojniej- 
| szych górach w Polsce i osiadaniu tutaj na stałe. We- 
drówka wołoska w Polsce idzie dwoma szlakami: 
ku północy w Bełzkie i ziemię Chełmską, oraz ku 
zachodowi wzdłuż pogórza karpackiego. Osadzano 
ich w okolicach rzadko zaludnionych. Bełzkie było na 
| północy ogniskiem wołoskiego osiedlenia, stąd posu- 
nęli się w okolicy górnego biegu Bugu i Styru, bie- 
¿giem Styru poza Łuck, a wzdłuż Bugu do ziemi 
Chełmskiej. Na zachód ciągnęli tutaj aż po Leżajsk. 
| Drugi kierunek, podkarpacki szybko dotarł w 
| Nowotarszczyznę, skoro już 1416 roku Jagiełło po- 
zwala Dawidowi Wołochówi założyć wieś nad rzeką 
Ochotnicą, dzisiejszą gminę Ochotalcę. Po linii ief 
| doszli aż w Żywieckie, skoro o nich tam wspaæina 
| kronika kościelna parafii milowskiej i rajczańskiej pod 
| rokiem 1688, Wiadomo, że ruch wołoski biegł dalej 
| na Ślązk a Karpatami i Alpami dotnrł nawet do brze- 
| gów Adrjatyku, do lstryi slowieńskiej. 

| Przez wieś wołoską w Polsce rozumieć należy 
pewną formę organizacyjną (odmienną n. p. od wsi 
| na prawie niemieckiem) raczej, niż skupienie etniczne. 
Zazwyczaj bowiem u nas rumun był tylko owym 
przedsiębiorcą, co z właścicieiem ziemi umowę zawie- 


zwalczające się nawzajem tamtójsze zrzeszeni kon- | 
sumentów i doprowadzić do wspólnego, a więc tań- | 


szego skupu środków żywności. 

Jak niewątpliwą zasługą Centrali jest z jednej 
strony że nabiał pojawił się nie tylko w jej sklepie 
ale nadto na targu — tak z drugiej strony jeszcze 
większą jej zasługą jest. że w handlach wiejskich 
zjawił się z powrotem cukier żużle, otręby, a w tra- 
tikach tytoń — za które to środki niezbędnego za: 
potrzebowania nabywali poprzednio nieuczciwi spe-, 
kulanci nabiał, płacąc ceny niezwykłe małe, a sprze- 
dając go nadzwyczaj drogo. 

W ostatni jarmark widzieliśmy w Nowym Tar- 
gu p. inż. Rollego, wiceprezydenta miasta Krakowa 
i jak zdołaliśmy śię dowiedzieć, przyjazd jego łączy 
się z projektem poruszonym przez prof. dra Nowaka 
na krakowskiej Radzie miejskiej, by także miasto 


Kraków z naszą Ceutralą weszło w trwałe stosunki. | 


Z tego wszystkiego okazuje się, że myśl rzu- 
cona przez starostę Psarskiego była nader szczęśli- 
wą i praktyczną, że jego energiczna praca zatacza 
coraz szersze kręgi i potrafi doskonale usuwać rze- 
komo niepokonalne trudności w aprowizacyi, — a tak- 
że potrafi przezwyciężyć lichwiarstwo i spekulacye 
niezbęduemi środkami żywności, 


- 
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już po suchych dniach nadszedł czas zbierania 
owoców po sadach, a tego roku dał nam ich Pan 
„Bóg dosyć. Owoc w innych krajach, to przeważnie 
| żródło dochodu w gospodarstwach, ale u nas nie 
| zwraca się nań należytej wagi i przeważnie większa 
| część się marnuje bezużytecznie, - lub też otrzymuje 
się za nie zbyt niską cenę. Przyczyna zaś leży w tem 
| że albo sprzedaje się owoce handłarzom na drzewie 
tak na oko i na tem traci się 200 --— 300 procent, 
| albo też zerwane sprzedaje się po bardzo niskich 
| cenach, gdyż z powodu wadliwego pakowania nie 
można ich długo trzymać, przez co tracą bardzo na 
wartości. Wtym roku nie wolno nam tak postępować 
nie tylko ze względu na zysk, ale przedewszystkiem 
dłatego, że brak środków żywności. Ten, co ma wię- 
cej, niechaj niezapomina o tem, że na nim : cięży, 
obowiązek wspoimożenia tych, którzy muszą to poży- 
wienie kupić, a skazani jesteśmy na własne siły; obcy, 
jeżeli nie zabiorą jeszcze, to nam nic nie dadzą, bo 
sami nie mają. Pomnąc na to musimy szanować owo: 
ców i nie szczędzić trudów, aby z nich był najwię- 
kszy pożytek i aby się dostały w te ręce, które naj- 
lepiej nimi rozrządzą, a «więc w naszym powiecie do 


| Zbieranie owoców. 
| 


i 


Di | 
"ZY NNS | nowo założonej staranienf?c. k. Starostwa ceritrali za- 
| kupów. +. 4 j 
wą „A -E o Ów 


M i podejmował się wieś założyć, natomiast osadni- 
kafni bywali rusini. Sprytniejsi rumuni zostawali w o- 
sadach sołtysami czyli kniaziami i to wielce uprzywi- 
fejowanymi: Wołoski osadca bowiem miał własnych 
zattodnikó w, zo jemu tylko służyli. miał łany i nawsia, 
wolen był od wszeikich robocizn na rzecz pana, miał 
prawo budowania iżyna i sadzawki rybnej, które mu 
dawały suite dochcdy, miał przywilej warzenia piwa 
i ihnych napojów, które sprzedawał kmieciom. Nadto 
na święta większe musiano mu znosić podarunki 
oprócz  charakterystycznej dła osad wołoskiej dani 
baraniej,' odpowiadającej czynszowi pieniężnemu w o- 
sadzie niemieckiej. 


kinłcznego "kune lub wynagrodzenie pieniężne od- 
a SE, a piuma y 
powiednie) 


są Obowiązkiem kniazia było ściągnąć osadników, 
wybrać od nich czynsze i daniny, czuwać nad prawem ` 


i bezpieczeństwem wsi, pilnować granic, dróg i lasów 
dziedzica, wreszcie odbywać faktycznie służbę wojsko- 
wą, od czego sołtys we wsi na prawie niemieckiem 
się uwalniał zapłatą pienieżną. Znamienną cechą osad 
wołoskich jest brak robocizn na rzecz dziedzica, za- 
stąpienie ich opłatą czynszową. Drugą charakterysty - 
czną cechą jest dań brana w naturze, a wreszcie 
znamiennem dla nich było łączenie kilku osad sąsie- 


Kniaż trudnił się jeszcze bartni- | 
ctwem z4+ Szczególnem przywilejem i pobierał część | 


dnich w krainy, mające te same prawa i obowiązki. 
Jeden z kniaziów | w- krginie- hył przewadniczącym 
i naczelnikiem T zwał się krajnikidm. Istntdnie Kfajników: 
stwierdził w Sanockiem badacz. wołoszczyzny w Pol- 
sce, Stadnicki. W PE rE Zaś z organizacją tą 
(pod nazwą wojewody wołoskiego, spotkał się Dr. 
Długopolski. Wołosi w Żywieckiem wefiłe wspomnia- 
nej powyżej kroniki kościelnej, podfegali” władzy 
zwierzchniczej urzędnika, zwanego tu szumnie woje- 
wodą wołoskim. Takimi wojewodami "a Podhalu byli 
Ustupscy, młynarze na Ustupfe,; we wsi OFeży, znani 
imiennie z lat 1604—1776. ! m 


, 
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Gshcąc to wszystko spełnić należy przedewszyr 
stkiem owoce należycie zebrać. Nigdy nie powinnó 
się ich strzepywać, lecz przy pomocy drabinki zerwać 
do niewielkich koszyczków i najlepiej pakować z ko- 
szyczków wprost, aby skutkiem przesypywania i prze- 
rzucaniu nic nie ucierpiały. Pakowanie nawet to, które 
uważa się na Podhalu za najlepsze jest wysoce wa- 


ale jedno o drugie się ogniata, a także dużo kaleczy 
się od słomy czy też siana. w które są opakowane. 
N:jprativczniej dno skrzyni wyłożyć długą słomą, ró- 
wnież boki obkłada się słomą stojącą, 
dnie warstwa była tak na szerokość 2 palców, boki 
zaś riogą być na szerokość jednego palca wyłożone, 
a wystająca z nich sioma odgięta na zewnątrz. Teraz 
należy każde jabłko, czy 


każdą warstwę cienką warstewką słomy długiej. 

Gdy skrzynia pełna, zagina się wystającą słoinę 
na jabłka, przykrywa jeszcze warstwą odpowiednią, by 
słoma nieco wystawała ponad 
mocno wieczko. Drugi sposób polega na tem, że dno 
i boki skrzyni wyściela się słomą dosyć grubo, nastę- 
pnie przykrywa się papierem, a dopiero na tem pa- 


bacząc by na | 


gruszkę osobno obwinąć | 
papierem i* układać jedno obok drugiego nakrywając | 


skrzynie i zabija się | 


pierze układa się ostrożnie jabłka jedno obok drugie- , 


go rzędami uważając, by się ogonkami nie dotykały 
i nie raniły. Tak ułożoną warstwą przykrywa się zno- 
wu papięrem, następhiie warstwa słomy długiej, gruba 
na | cal, znowu papiw na dnie 'jabłka itd. aż do 
pełna. 

Na wierzchu, grubsza warstwa , słomy wystającą 
trochę nad skrzynie i podobnie jak przędtem przybija 


się wieczko wgniatając-Rim głomę powoli i ostrożnie. | 


Słomę do paczek należy odpowiednio przyciąć na 
sieczkarni lub siekierą. Tak zapakoWane jabłka prze- 
dewszystkiem sposobem pierwszym mogą leżeć w 
skrzyni miesiącami. można je transportować i wozem 
i koleją wstrząsać. a ni: im nie będzie. Naturalnie, że 
w ten sposób pakuje się tylko jabł:a trwałe, zimo 
we i wybierane, ładne: nic nie uszkodzone, aby nawet 
nie miały maleńkiej ranki. Resztę jabłek najlepiej nie 
sprzedawać, ałe ususzyć czy to w suszarniach, czy też 
na odpowiednich lassach w piecu chlebowem nie ra- 
dzę zaś na dymie podobnie jak i śliwki, bo wartość 
ich wiedv znacznie spada. 
kosztowny a raczej 
kto raz tej rady posłucha, na pewsg nóezbędzie żało- 
wał i zawsze tak postępował bądzie. Jeżeji niema pa- 
pieru jak np. gazet starych itp to opłaci się papier 


Niejeden powie, że to | 
inozolny śpesób: pakowariia, lecz | 


kupić w sklepie, bo każdy chętnie kupi tak opakowa- | 


ne jabłka i zapłaci za nie lepszą cenę. Robota przy 
tem pakowaniu również nie jest tak wielką jak się 
wydaje i bardzo dobrze mogą ją wykonywać dzieci 
szkolne. Znaczna też jest u nas obecnie ilość śliwek, 
a ite można znakomicie zużytkować, nie trzeba ich 
jednak wywozić na targ, ale przedewszystkiem goto- 


i 
ji 


| dyspozycyi, 
| w ostatecznym razie na zwykłych dymnych suszar- 


| w paczki zbite, 
dliwe, po jabłka szczególniej wprawdzie się nie obiją, | 


, spieniężyć. Kto 


| ilości. 
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wać powidła. Dłużej nie zatrzymuje się nad tem, bo 
to umieją dobrze w naszych okolicach, przypomnę 
tylko, że powidło powinno być dobrze wysmarzone, 
z ognia zestawia się wtedy, gdy nabrane na wiosło 
nie obrywa się z niego. 

Wystudzone można w braku beczek nakładać 
szczelnie wyłożone odpowiednim pa- 
pierem, który będzie można nabyć we wspomnianej 
centrali. jeżeli pestki wyjęto przed gotowaniem to 
obszucone w miejscu przewiewnem dobrze można 
nie może robić powideł, niechaj Śli- 
wki suszy albo w odpowiedniej suszarni jeżeli jest do 
lub w piecu chlebowem, a dopiero 


niach. Tak powidło jak i śliwki w jakikolwiek bądź 
sposób suszone, będą mieć tego roku bardzo wysoką 
cenę, a nawet dgisiaj tak się sprawa przedstawia, że 
trudno ich będzie dostać i to w bardzo ograniczonej 
L. Czech 
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— mm 


Ochrona bydła hodowlanego 
przed rekwizycyą. 


Tygodnik rolniczy podaje: Komitet c. k. Towa- 
rzystwa rolniczego krakowskiego, pragnąc ocalić by- 
dło o większej wartości hodowlanej od rekwizycyi 


na rzecz armii, wystawiał już od chwili wybuchu 
wojny  właścicieiom obór zarodowych. opiekunom 
związków hodowlanych i obór gminnym,  jakoteż 


poszczególnym właścicielom sztuk hodowlanych od- 


powiednie certyfikaty, w których stwierdzał, że dane 
| sztuki, jako »materyał hodowlanyh, powinny być 
wolne od rekwizycyi. a to w myśl $ 22 ustawy 


o świadczeniach wojennych z dnia 20 grudnia 1912r. 
Dz. p p. Nr. 236, oraz Postanowień wykonawczych 
w myśl rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dni 14 listopada 1914 r, Dz, p. p. Nr. 326. Cer- 
tyfikAty te stanowiły skuteczną obronę inateryału ho- 
dowlanego od rekwizycyi, -często jednak nie skutko- 
wały, szczególnie przy rekwizycyach dorażnych, sto- 
sowanych przez przeciągające oddziały żołnierzy. 
Celem zapobieżenia podobnym wypadkom, wy 
dała Naczelna Kameudą „dni rozkaz .z dnia 7 maja 


1916 r. Q. Op. pr. 58eg a mocy kiórego certyli- 


| katy, wydawane przez Towarzystwo zolnicze, 


celem 
ochrony  materyału męskiego (buchajów i knurów), 
zakupionego lub subwencyonowanego z funduszów 
państwowych, będą odtąd opatrzone klauzulą c. i k. 
Komend wojskowych. 

Dodatkowo zarządziła c. i k. re Komenda 
Armii rozkazem z dnia 29 lipca 1916, Q Op. Nr. 
91.597 że także certyfikaty, wydawane przez Towa- 


ó 


rzystwo rołnicze, celem ochrony imateryału żeńskiego 
od rekwizycyj, mają być opatrzone odpowiednią 
klauzulą c. i k. Komend wojskowych. Każda jednak 


sztuka, która ma być w ten sposób ochroniona przed | 


rekwizycyą, ma być oznaczona osobnym numerem 
„ marki usznej, który to numer ma być uwidoczniony 
w certylikacie. 

W myśl tego rozporządzenia Komitet c. i k. To- 
warzystwa rolniczego krakowskiego przygotuje w naj- 
bliższym «czasie odpowiednie certyfikaty i roześle je 
hodowcom  rozpłodników  subwencyjnych (knurów 
i buhajów). Celem zaś uzyskania ochrony buhai i knu- 
rów prywatnych i materyału żeńskiego winni opieku- | 
nowie obór gminnych i związków hodowlanych, oraz 
właściciele obór i sztuk zarodowych, zgłosić sztuki 
zarodowe do Komitetu, podając dokładnie: imię 
i nazwisko hodowcy (właściciela), miejscowość, po- 
wiat, ilość, rasę i jakość sztuk (buhaje, krowy, jało- 
wnik, cielęta), oraz numera każdej sztuki z osobna. 
Adres Komitetu: Kraków, plac Szczepański. 


Eei LISTY. Ik: 


Pozycya 21 września 1916. 


Sanowno Redakcyo ! 

Nosomprzód wom barz pióknie dzienkujeine 
za Gazetke. 

My som teroz na pozieyi, ale jus nie tam, | 
ka my byli, cok wom pisoł w tymta fiście. E wiy- 
cie! juz skoda klonć, bo teroz chyba cały ten 
świat przeklenty i na dyabłak stoi, ałe tyz nie wor- 
ce nicego, bo bylime na pozycii, to nos zmiyniyli, ' 
ubajtlowali nom, ze pudzieme na odpocinek i ze 
nos uzupełniom. 

Dalekośmy tes pośli, e moze z półkilometra 
do lasa i tam siedzime i cekome, co be. e wnetki 
nom kozali budy ryktować na zime — tu mos dja- 
ble bal! bo mó jus zacyni sie budować na pozicii. | 
Nie to, budujemy az las trzescy, ale me jesce nie 
skońcyłi (nie moc jus chybiało) jesce ze dwa dni 
roboty, a tu wio na pozyciom. A to jesce do połe- 
dnia me sie uwijali, jak ciórnoscy, tos kie sie chło- 
pey w połednie dowiedzieli, ze teroz juz mozemy 
iść do okopów (bo ine jus porobiyli) we wiecór sie 
zbiyrome, e-tos wom pewiem, kłyni — co as słu- 
chać usy bolały. 

Zaślime do okopów, miłys mocny kany! tu 
nimas nie! telo rów do lezynio. Ryktujom cłeka 
na tej wojnie, ryktujom, cos bees robił, musis 
zdzierzęć, pokiel to tak be, heba som Bóg wić. Ale 
be dość tego pisanio na dziś, wyboćcie i ostajcie 
z Bogiem. 
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Do Czytelników. [ok sie już kończy, i zaczyna 
się czwarty kwurtal. Zwracamy się do czytelników 
z upomnieniem, by uiścili zalegiu prenumeratc. 
Urzędowy dodatek. Na podstawie umowy wydaw= 
niczej spółki z e. k. Starostwem w Nowym Targu od 1 
października będzie się ukazywał 15, 
miesiąca urzędowy dzienuik c. k. Starostwa w Nowym 


każdego Ii 


Targu, jako dodatek do Gazety Podhalanskiej dą 
zwierzchności gmianych i przełożeństw obszarów 


dworskich. 

Nominacye Ks. Dr Stanisław Kobyłecki. Andrzej 
Świętek, Tomasz Bała zostali manowani pra” rycza 
1X kl ran" w tutejszen 


nymi nauczycielami w 


gimnazyum, 

Uczczenie Piłsudzkiego. ale po wojnie, wrhwabł 
zakopiański komitet narodowy. 

Zwiwięcie szpitala w Rabce następuje z úniim L 
października. Nowy szpital powstaje w Suchej w pałucu 
; zamkowym. 

Śniegi na górach. W ubiegiy tydzień na dolina h 


| padał zimny daszcz, a na górach sniege Geste i grube 


warstwy śniegu pokryły Tatry nź do regli. Również 


| szczyt Babiej góry pokryty śniegiem jaśniej” na zacho- 


dzie, 


| Obce starostwa w Nowym Targu. Oprócz staro- 
stwa Zaleszczyckiego rozpoczeło od kilku dni urzędo- 
wanie w Nowym Targu starostwo Stanisławowskie. 


Dyrekcya poczt donosi że ruch listowy do Grecyi 
, został aż do odwołania wstrzymany. Urzedy pocztowe 
| otrzymały polecenie zwracać na miejsce nadania pu- 
szezone w transport pocztowy przesyłki listowe dla te- 
go kraju. 


Historyczne żelazko. W czasie minionej zbiórki: 
metali w pewnej wsi gosposia chciała uratować niklo- 
we Żelazko do prasowania. Reklamuje wiec p'zed ko- 
misyą swoje żelazko, słowy: zostawcie mi təŻ teu pras, 
bo to historyczny. Zaciekawioaa komisya pyta się o 
jego znaczenie historyczne i dowiaduje się, że żelazka 
j to jest rzeczywiście historyczne,. bo było pierwsze i 
jedyne w daaej wał. 


77 koron za kilogram skóry. Wskutek braku sko: 
ry handlarze lwowscy śrubują cene skór do» ni możli- 
(wych granic, Majster szewski Podkówka kupuja: one- 
gdaj skórę w sklepie M. [uftscheina przy pl. Krako- 
wskim l. 1, musiał zapłacić za kilogram 77 korna, co 
jednak nie uszło bezkarnie niesumieanemu hant irzo- 
wi. Na skutek skargi wniesionej przez kupującycii po 


Podholanie ! 


dicya skazała Laftscheina za śrubowaaie cen na tt dni: 
aresztu z zamianą na grzywne 200 k>ron. 
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Przestrzeganie dni bezmięsnych i ksztłuszczowych. 

Jak się dowiadujemy, w najbliższym czasie rozpo- 
czną władze przeprowadzanie ścisłej kontroli w 
domach prywatnych, zwłaszcza zamężniejszych, 
dla stwierdzenia, czy domownicy przestrzegają zarzą- 
dzeń, odnoszących sie do dni bezmiesnych i beztłusz- 
czowych. Jak stychać, wszelkie stwiardzonę fakta prze- 
kraczunia powyższych przepisów beda uddane sądowi 
celem ukarania winnych. 
Jak wi.lomo, w poniedziałki, środy i piątki nie wol- 
no sphozywać miesa, a w sub>ly tłuszczów. Publiczność 
we wiasym, dobrze zrozumiałym interesie, powinna 
sie ciś: stosować lo pawyższych zarzydzeń, inaczej 
narazić sie może na bardzo dotkliwe karv. 

Dzielenie not dwukoronowych. Dotkliwie odczu- 
wać sia dająry brak drobnej monety spowodował pu- 
bliczunse do stosowania praktycznej innowAdcyi. Oio 
od kilsu dui w caj inonarchii dzielone bywają ban- 
knoty dwukoronowe na dwie cześci, puszczane w obieg. 
jako znaczki jednokoronowe. Bank  austro-wegierski 
wydał nu powyższą innuwacyę swe zezwolenie i zo- 
bowiazał sie tak dzislone banknoty dwukoronowe 
przejmować w równawariości, to jest połówki, jako 
znaczki jednokoronowe, a ćwiartki w znaczeniu 50 ha- 
łerzy. Zastrzeżono jedynie, aby banknoty były dzie- 
lone na rowne połówki, wzzlednie ćwiartki, W razie 
braku jakiejś części basknolu, bedzie bank odviugał 
adpoc enia cześć wartesji wedle przepisanej skali. 
Bank austrog węgierski zamierza w niedlugim czasie 
wydać osobne banknoty jednokoronowe, 

W Krakowie poja wiiy..sie już od kilku dni w zna- 
cznej ilości w obiegu połówki i ćwiartki dwukoronó- 
wek, któ.» są prawie wszedzie bez trudności przyjmo- 
wane w Landlu. * 

Parnik dla małych gospodarstw. IV małych gos- 
podarstwach najcześej jeszcze ziemniaki do karmie- 
nia świń bywają golowane. Wiadomo, że parowane 
daleko iepiej tuczą, Ażeby w tych ciężkich czasach 
ziemniak: lept j wyzyskać, parowanie ziemniaków na- 
Jezałojy więcej rozpowszechnić, Także i mniejszy gos- 
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podarz, który nie może albo nie chce sprawić sobie 
osobnego parnika do ziemniaków, może ten kocioł, 


„|| jaki posiada przerobić na parnik. Wewnątrz kotła na 


dno wkłada aię 2 kawałki brusa, albo z takich dwóch 
kawałków robi sie krzyż i umieszcza go na dnie kot- 
ła: Krzyź albo te 2 kawałki brusa wlacza sie w ko- 
cioł w takiej wysokości, ażeby odpowiednio do wiel- 
kości kotła, można było nalać dosta:eczną ilość wody 
dła wytwarzania pary. Na te podstawe drewniane. kła- 
dzie się płytę Żelazną z grubej blachy podziurkowaną 
(co każdy kował na wsi wykona), allw też zamiast 
blachy można użyć grubszej siatki, złożonej we dwoje 
albo w troje. Kocoł powinien mieć nakrywe dobrze 
dopasowaną, w której na być niewielka dziurka za- 
miast wentyla, Oto i parnik gotów. 

Rzepnicą lub chorłykiem nazywa się u nas na 
wsi ten chwast, którego nasienie poleca c. k. siercst- 
wo zbierać i sprzedawać komisyonerowi zbożowemu. 
Oś« bno zbierać go nie trzeba, ponieważ odpada przy- 
czyszczeniu zboża zwłaszcza na gestycu przeiakąch 
razem z nasieniem bławatka, ostu, ziąbrzu i iunych 
chwastów, jako pokarm dla trznadt, zięb i dzwcńców. 
Są to tak zwane „zarcyska,* 

Kto che otrzymać wyższą cene za nasienie rzępnicy, 


musi je słarannie odzielć od innych chwastów, 
Wspomniane nasienie jest zupelnie podobne J= nasie= 
nia rzepy. karpieli i kapusty. doa 


jakich zysków dostarcza wyrób broni? znne 
fabryki broni w Steyr ogłosiiy w tych dinach z-mk- 
nięcie rachunków za drugi rok wojny. kapitał akcyjny 
Towarzystwa tych fabryk wynosił 101, miiona koron. 
ym kanita'em, w czasie od I lipca 1915 r. du 30 
ćz:rwca b. r, osiągnieto zyskunie mniej, jak 178351052 
koron. To znaczy, że kapitał przyniósi 165 procent: 
Z zysku otrzymali akcyontryusze 5, mólionu, jake 


50 procentową dywidende: 1 milion wyznaczono na 
renumeracye dla rady zarządzającej, +3, miliona 
złożono jako nadzwyczajny fundusz rezerwowy. [u mu- 
racye dla urzędników wyn ssły 674.000 koron. 
| Ogółem w rekach akcyonaryuszy pozostało 115 ns 
z calego zysku 

Na „Bursę choceńską* złożyli: N.N. z Balego 
Dunajcu 20 K. Prof. Wincenty Ogrodzin:ki 1K, 

Na biedne dzieci złożył zamiast kwiatków na uro- 
bie kolesi s. p. Maryanka Riesa, Klaud. Wardza. 3K. 


ent 


Za ten dział sedakcya nieblarz» odpowiedzialności. 


(bez pośrednika) `œ“ 
w Nowym Targu lub w Zakopanem 
z ogrodem lub kawaikiem gruntu. 
Zgłoszenia M. Proń Kraków ul. Garncarska 8. 


ADWOKAT 
Dr WINCENTY BAŁABAN 


OTWORZYŁ KANCGELARYĘ W NOWYM TARGU 
(Rynek 10, dawniej biuro dra Landaua). 


3-1 


"KUPIĘ DOM | 


| 


Dr WŁADYSŁAW JAROSZ 
b Dyrektor Szpitala powszechnego w Złoczowie 
b. asvstent Cesarskiego szpitala jubil w Wiedniu 
= ordynuje 
w chorobach wewnętrznych i chorobach dzieci 
w Zakopanem Krupówki 97 „Marysin*. 


Czas odnowić 


| prenumeratę! 
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sko do swego! S k ł q d n i Ç, a | W łączności siła!’ | 
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+.<oulaal z p yl | 
| Sklep Kółka Rolniezego* w. mo: Dunajcu q 


= 
jest głównem źródłem zakupna towarów sPozywózjch dla gininy i okolicy, 
regulują ceny i zapobiega lichwie towarowej. Prócz tego ma na składzie wódki, 

| = koniaki i rumy»w zamkniętych naczyniach. === — | 
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Swój do swego! P O W I A „| O wA WW zejOZKIOŚCI siła! 


È SKŁADNICA | SKLEP KÓŁEK ROLNICZYCH W NOWY TARGU 


(STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ) 
1 filia na ul. Ludźmierskiej :-: W RYNKU OBOK RADY POWIATCWEJ :-: 2 filia na ul. WWaksmundzkiej 


jest gićwnem źródłem zakupna tawa*ćw _pożywczych dla miasta 17 —26 
i okolicy, reguluje ceny i zapobiega licnwie towarowej. 


DLA P. T. SKLEPÓW I HURTOWNIKÓW SPECYALNE CENY. 
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SPÓŁKA HANDLOWA W ZAKOPANEM 


Stow. zarejestr. z ogr. poręką, 
TELEFON Nr. 3. TELEFON Nr. ń 


SKLEP CENTALNY W DOMU „BAZAR POLSKI“, UL. KRUPÓWKI 
TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CHRAMCÓWKI i KRUPÓWKI 
ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA WODY SODOWEJ 
POLECA: 


towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — konsjjffwy 
i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — galanterye, rzeźby, mydła i perfumy. Największy 
skład przyborów i ubrań do turystyki, ceny podług katalogów wiedeńskich. Kosze i przybory 
do podróży. — Wielki wybór szkła, porcelany i naczyń kuchennych 
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